
Ja jestem Pan, Bóg Twój

Dziesięć przykazań, czyli deka logoi (grec.), spolszczone jako
Dekalog (Dziesięć słów), to wyjątkowy dar od Pana Boga, dla
nas ludzi. Recytując przykazania często zapominamy o tym, co
stanowi ich podstawę, sens. A tą podstawą są słowa: Ja jestem
Pan, Bóg twój. Bez tych słów Dekalog niewiele różni się od
karty rowerowej. Bez nich jest jak samochód bez silnika, a
nawet bez kierownicy. W tych słowach jest ukryta moc, ale i
cel. Bez uznania wartości tych słów Dekalog staje się zwykłym
ludzkim kodeksem, który można dowolnie zmieniać, przy którym
można kombinować, manipulować (co zresztą dzisiaj widać jak na
dłoni). Dał temu wyraz F. Dostojewski, gdy pisał: Jeśli nie ma
Boga,  wtedy  wszystko  jest  dozwolone.  Ale  ten  sam  pisarz
dodaje: Jeżeli nie ma nieśmiertelności duszy, wszystko jest
dozwolone. Dlatego słowa: Ja jestem Pan, Bóg twój, to nie jest
ostrzeżenie kogoś, kto z kijem czeka na ludzkie potknięcia.
Dekalog nie jest zarysem tresury. Jest tu ukryta troska i moc
miłości Stwórcy względem stworzenia. Jest nadzieja dla duszy
nieśmiertelnej, dla której ostatecznym celem jest spotkanie z
miłującym Ojcem w niebie. Nie sposób rozumieć Dekalogu bez
przypowieści o miłosiernym Bogu Ojcu i o synu marnotrawnym.
Syn szerokim łukiem ominął wszystkie przykazania, zostawił za
sobą dom ojca. I kiedy dotknął samego dna (karmił się jadłem
dla świń), przypomniał sobie o domu swego ojca. To wspomnienie
miłości  ojca  skłania  go  do  powrotu  czyli  nawrócenia.  Nie
pomylił się, ojciec nie przestał wierzyć, że syn powróci, i
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okazuje mu wielkie miłosierdzie. Taki oto jest Pan Bóg nasz…
Pan mój i Bóg mój. [prob.] 


